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Będziemy walczyli na dwóch frontach -  mówi gen. Araki

Całodzienna bitna na bagnetu
Oyw>zja piechoty, 200 czołgów, 200 samolotów po stronie sowieckiej

BERLIN, 8. 8. B. japoński m i­
nister w ojn y, a obecny minister 
oiw iaty gen. A raki udzielił kore­
spondentowi „B erliner Tageblatt" 
w yw iadu na temat obecnej sytu­
acji na granicy sow iecko - m an­
dżurskie].

Gen. A raki ośw iadczy!, że rząd 
japoński w ykazujć stanowczą w o ­
lę utrzym ani i pokoju , czego do­
w odem  jest podjęcie przeceń ini­
cjatyw y rokowań.

Jeśli m im o to Sow iety nie za- 
liechają  swego w yzyw ającego p o ­

stępowania —  będziem y walczyć, 
m ów ił gen. Araki, m y nie boim y 
się w alk . na dw óch frontach

Gen. A raki w yraził dalej swojej 
przypuszczenie, że do końca sierp­
nia względnie początku jesieni 
sytuacja zostanie w yjaśniona t. 
zn. rozpoczęta zostanie w ojna 
względnie nastąpi pokój.

W ielka różnica światopogląu. w 
i ustawiczna pom oc jaką niosą 
Sowiety Chinom jednakże w cze­
śniej czy później spow odują kon ­
flikt — zakończył gen. Araki.

Walki mają charakter

n .j u i a r n a j  w o jn y pozycyjnej
japończycy utrzymali Czang-Ku-Feng

-rłt. fJli

LONDYN, 8. 8. Reuter donosi 
z pogranicza sow iecko -  m andiur 
skiego, że dzisiejsze w alk i o 
Wzgórza Czangn.ufeng i Szatsao- 
pine m iały charakter regularnej 
w ojn y  pozycyjnej na odcinku dłu 
gości blisko 7 kim . *

i porzuconym  spizętem , karabina­
mi m aszynowym i, działami i czoł­
gami. ,-.v s

Po cułcdzłennej zażartej w alce 
na bagnety w ojska japońskie u - 
trzym alj w zgórze Czoiigkufeag i 
Szatsaoping. Poniedziałków *1 b it­
wę była  najw iększy od chw ili w y ­
bucha „incydentu

Straty obu stron
TOK IO 8 . 8. M inisterstw ', w o j­

ny ogłosiło dziś lisię strat japoń ­
skich od :hwili powstania kon­
fliktu granicznego z Czangkufeng. 
Do Jnia 6 sierpnia straty japoń - 

kie w ynosiły  70 zabitych i 180 
rannych. Od dnia 6 do 8 sierpnia 
straty wyniosły ogółem  200 osób, 
tak że ogólne straty wyneszą 450 
osób

Straty sow ieckie, wediU g o o li-  
Po stronie sow ieckiej w alczy czeń japońskich, w ynoszą 1500 lu ­

na tym  od cin k u  cała dyw izja vv gzl- Oddziały japońskie zniszczy- 
sile 12 tys. 1 dzi z 200 czołgami ły  w  tym  czasie 100 czołgów  i sa- 
blisko 200 samolotami. Stanowi- m ochodów  pancernych oraz strą-
ska przeciw ników  dzieli zaledwie 
paręset metrów. Przestrzeń ta 
jest pokryta zw łokam i poległych

Franco posiadają  w tym wzglę­
dzie najzupełniej wyraźne dowo- 
3y.

„ N o w o m i a n o w a n i 1 H i s z p a n i a
w  Roszprach Karola Marksa

nie zna ą zupełn e ięzyka hiszpańskiego
PARYŻ, 8 . 8 . „L e  Jour" w sw ych 

w form a c jch  z  B arcelony wyka­
su je  złą  wolę rządu republikań­
skiego. który zaakceptowawszy 
o fic ja ln ie  brytyjski plan w ycofa ­
nia ochotników  cudzoziem skich 
stara się obecn ie obejść istotne 
poetancw ienia tego planu.

„L e  Jour“  in form uje m ianow i­
cie, iż ostatnio pow ażna liczba 
ochotników  cudzoziem skich, znaj­
dująca się w  szeregach t. zw 
brygad m iędzynarodow ych zosta­
ła  W ycofana z frontu  i skon sy­
gnowana w B arcelonie w kosza­
rach KaTola Marksa. Ochotnikom  
*ym odebrano ich papiery i w rę­
czono papiery hiszpńskie, opie­
w ające na nazwiska, będące naj­
bardziej w  obiegu w H iszpanii, 
jak  Perez, Martiriez i Gonzales i 
z  powrotem  w cielono do regu lar­
nych  oddziałów  hiszpańskich.

Ę W ielu  z tych „now om ianow a- 
nych“  obyw ateli hiszpańskich o 
o  -zystych  nazw iskach hiszpań­
skich, n ie zna jących  zupełnie ję ­
ty  E ,  dostało się w tych  dniach 
,do n iew oli w  czasie załamywania 
s ię  ofensyw y republikańskiej nad 
rzeką Ebro, W ładze wojsk. gen.

ciły  6 sam olotów  sow ieckich, z 
czego 2 w  Korei.

Rozwiany optymizm 
Paryia

P A R Y Ż, 8. 8. A larm ujące depe­
sze c  w ielkich  operacjach  w ojen ­
nych na pograniczu Mandżurii 
rozw iew ają dotychczasow y opty ­
mizm francuskich kół dyplom a­
tycznych- które nie chciały dotąd 
wziąć pod  uw agę m ożliw ość5 w o j­
ny sow iecko -  japońskiej

Mimo, że w ojna tego .od za ju  
uważana jest w . Paryżu za coś w

rodzaju aktu sam obójczego, za
ićw n o  dla Sowietów w ysilonych 
kryzysem  wewnętrznym , jak  i 
dla Japonii, Dotykającej się z nie­
zm iernym i trudnościam i w  Chi­
nach, niektórzy poczynają m y­
śleć, i< m oże jednak dojść do 
w ojny m iędzy ZSRB a Japonią.

Rzekomy es pieści
oszuka! łódzkich dyskonterów

ua 1 0 0  tysięcy z ł .
L o d ź , 8. 8. P r .  - a t n /  

nek aysKontowy przeżyw a obecnie 
okres silnej panik.. Po niedawnej 
aferze kupca z Poznania Anfeoc- 
steuia w  poniedziałek ujaw niano 
znowu w ielką aferę jm ikslową.

Przed niedaw nym  czasem  p n ą  
by ł do Łodzi pew ien osuGnik z 
racji sw ego podobieństw a uw a­
żany za jednego z najpow ażniej­
szych pięściarzy warszawskich, 
który Ulokował na łódzkim  rynku 
dyskontow ym  w eksle z ż rrem f ir ­

m y  „P o llen " w e  L w ow ie. Firma 
ta m iała zająć się dostawą lnu i 
konopi dla łódzkiego przemysłu 
w łókienniczego.

OLecnie okazało się, że w szyst­
kie weKsie są fałszyw e i dyskuu- 
terzy łódzcy zostali narażeni na 
stratę ponad 100.000 zł. Władze 
prowadzą dochodzenie celem  u ję­
cia fałszerza weksli, Którego w  
Łodzi już od szeregu tygodni nie 
widziano.

Trzej polscy szyhoimicy uwięzieni

Skandaliczne milczenie w ta d z sowieckich
P. A . T , don osi: 
i)n ia  26 czerw ca r. b. trzech 

szybow cow ych pilotow  - studen 
tów podczas o ubywania lotów 
tren ingow ych  natrafiło  na burzę, 
która zaniosła ich  w stronę gra­
n icy polska • sow iecLiej i zm usiła 
do lądow ania na -erenie ZSRR.

M im o usilnych  starań przed­
staw icieli poisk itn  władz gran i­
cznych, działających  zgodnie z 
konw encją z  dnia 3. VI. 1933 r „  
dotychczas nie udało się  uzyskać 
n a jogóln ie jsze j choćby in form a­
c ji o losie p ilotów  i  ich  apara­
tów . W ładze sow ieckie w brew  
najelem entam ieicłzym zasadom 

międzynarodowej kurtuazji do­
tychczas w  ca łe j spraw ie zacho­
w ują niezrozum iałe mile* mie.

I Sprawa cała jest tym dziw niej- 
‘ sza, że pom ija jąc ca ły  wypadek 

tak częsty  w sporcie, sam wiek 
trzech m łodocianych  p ilotów  po­
winien warunkować pobłażliwe 
ustosunkow anie do nich.

*
lm ia  8-go sierpni) (n iedziela)

mi tęło 6 tygodni od chw ili, gdy 
trzej polscy  szybow nicy nie dają  
o sobie złtąku życia. Trzeba dużo 
pobłażliw ości, żeby spraw ę tę 
nazwać dziwną —  jak to czym  
komunikat P . A . T . M ilczenie 
władz sow ieckich  jest w tym w y­
padku niebywałym  skand; dem

Burze pustoszą Niemcy
5 osób utonęło w  zaioce Lubeckie)

4 2 -ga  d y w iz ja  r o z b ita
w  w alkach nad E b ro

Powstańcy odebrali stracony teren
„ *«s -,.vf£ ’ '«• ą ■£.vV«' ' • ' -■ -<ł-• w .•*- ’* “*

P A R Y Ż. 8. 8. W edług doniesień ’ 
francuskich korespondentów z p o ­
la walk w Hiszapnii, w ojska gen. 
Franco zakończyły pom yślnie dru­
gą fale operacyj, polegającą na li­
kw idacji postępów  natarcia w ojsk 
rządowych na odcinku rz. Ebro. 
rozpoczętej, jak wiadom o, 25 
lipca.

W  dniu tym  wojska rządowe 
zdołały przekroczyć w  trzech miej 
scach rzekę Ebro, tj, na odcinku 
północnym  m iędzy M equinenza a 
Fayon, dalej w  biegu  środkow ym  
na odcinku Gandesy i  u  ujścia 
rzeKi w  pobliżu Am posta. Po od ­
parciu w ojsk  rząuow ych z okolic

Zmarł ostatni z morderców
cara M fkołaja IIw-

MOSKWA, 8. 8. Po dłuższej choro­
bie m a ji Jakub Jurowski — ostatri 
z morderców ostatniego cara rosyj­
skiego Mikołaja II W  związku z  tym 
warto przypomnieć okoliczności wy- 
•Dordowamg rodz:ny ca sklej.

ustaliło śledztwo, trzeprowa- 
ilsóne przez prokuratora N A. Soku- 
iowa l generale Dieterchs- w nocy 
z lfi na 17 lipca 1918 r. w Jekateryn- 
burgn , w domu kupęa Ipatiewa na 
ruzłdiz z Moskwy, komisarz lamtej- 
**ej Czerezwyczajki Jurowski z 10 
ludźmi ze straży wymordował całą 
rodziny carską, osobiście strzelając 
do Mikołaja, a także innych osób z 
otoczenia, jak np. lekarza przybocz­
nego Botidna.

I- W  P O Z N A N IU
O D D ZIA Ł „ A B C "  

mieści się przy ul. 27 Grudnia 
Przyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.

Następnie Jurowski wywiózi dal. 
pomordowanych za miasto, gdzie je 
ooddeno bestialskiemu znlszćzenih 
przez spalenie, po uprzea.um oblaniu 
benzyną, poczym szczątki wrzucono 
do starego szybu.

W  ki‘ka dni po tej egzekucj na 
murach miasta zostały wywieszone 
oficjalne ogłoszenia o straceniu, a 
w motywach podano fakt, rzekome­
go usiłow ania ucieczki uwięzionych 
( , ukoronowanego kata luJu roi yj- 
s kiego" i rodziny) przy pomocy ob­
cych mocarcłw.

Zastanawiające jest skojarzenie 
imienia Ipaiiewych z rodziną Roma- 
nowych: pierwszy bowiem z Roma­
now ych — car Michał pochodzi z kla­
sztoru ipatizwskiego — ostatni zaś 
ginie w domu — ■ akżr Ipatiewa.

Jurkowskiego, który jest żydem, 
pt asa sowiecKa nazywa „zasłużonym 
bolszewikiem". Poprzednio urna li już 
w szyscy inni m ordercy cara Miku*a- 
ja II, wśród nici Wojkow, zginął od 
kuli Kowerdy w Polsce.

Am posty, gdzie oddziały gen. 
Franco zdołały dotrzeć do* -rek i 
Ebro, wojska rządow e zostały w y ­
parte rów nież na odcinku M eąiu- 
nenza i Fayon, gdzie znów wojska 
gen. Franco dotarły do brzegów  
rzeki Ebro, zadając poważne stra­
ty przeciw nikowi. .

42 dyw izja  rządowa, która w  
niedzielę rozbita, w  popłochu wy­
cofała się na lew y brzeg rzeki 
Ebro, pozostawiła w  rękach od ■ 
działów  gen. Franco pow ażny m a­
teriał w ojskow y i przeszło 800 
jeńców

Pozostaje jeszcze dla armii gen. 
Franco likw idacja  ostatniego od ­
cinka w  pobliżu  Gandesy. W edług 
in form acji korespondentów fran ­
cuskich, w alki w  pobliżu Gandesy 
m ają charakter szczególn;e zażar­
ty. Oddziały gen. Franco prow a­
dzą na tym  odcinku natarcie przy 
poparciu lotnictwa i artylerii.

Czerwoni stracili 
30 tys. ludzi

PA RYŻ, 8. 8. Donoszą z H lsz-

BERLIN, 8. 8. Gw ałtowne bu­
rze, jakie w związku z wielkim i 
upałami pizechoazą nad różnymi 
m iejscow ościam i Rzeszy, spow o­
dow ały wielkie straty oraz o fiary  
w ludziach.

W  zatoce Lubeckiej podczas 
ra g łe j burzy zatonęło 5 osób. —  
Oberwanie się chm ury nad m iej­
scow ością  Gersfen spow odow ało 
.lagłe w ystąpienie z brzegów  ma­
łej rzeki, która zalała m iaito, po- 
wyrywa*a drzewa i zniszczyła 
hm ki. W yw róciło  się szereg sa- 
. . *-V Sr»Jr;

m ochodów, przy czym  szereg osób 
odniósł obrażenia. Straty obli­
cza ją  na około luO tys. marek.

Znaczne straty w  zasiew ach 
zanotowano w H esji. W  Sztutgar- 
cie  woda osiągnęła na nu (których 
ulicach nie notow any od 1906 r. 
poziom półtora metra, a silny 
prąd w yw racał sam ochody i po­
rywał ludzi. Z innych m iejscow o­
ści Rzeszy donoszą także o  bu­
rzach połączonych  z gradobi- 
cism , które spow odow ały pow aż­
ne straty.

blikańska nad rzeką Ebro rozpo­
częta 25 lipca, zahamowana i zlik­
widowana przez wojska gen. Fran 
co, kosztowała armię republikań­
ską 30 tys. ludzi, którzy padli, czy 
•o w  ataku, czy też w odwrocie.

455 tys. klg. bomb
SAR AG O SSA, 8. 8. Ogłoszony 

żostaJ Komunikat w  sprawie dzia­
łalności lo łnictw a w ejsk  narodo­
wych w  okresie pom iędzy 25 lip ­
ca o 5 sierpnia l. j. w  czasie o fen ­
syw y w ojsk  czerw onych  na rzece 
Ebro i przeciw -natarc5a w ojsk  na­
rodow ych

S a molu ty narodow e dokonały 
58 bom bardow ań. 541 samolotów 
zrzuciło ogółem  455.000 kg. środ­
ków  w ybuchow ych  Poza tym  
zrzucono przeszło 2.000 Lomb oraz 
dokonano licznych lotów , podczas 
Których wystrzelono przeszło 5.000 
strzałów  karabinów  m aszyno­
wych, um ieszczonych na apara­
tach. W  tym  samym okresie czasu 
dokonano 7 nocnych lotów  w y­
w iadow czych  i 13 dziennych p o -

P r z y  40 stopniach uoału
m asze ru ją hitlerowcy w  W iedniu

WIEDEŃ, 8. 8. W czoraj odbył 
się w  okręgu wiedeńskim  pierw ­
szy 16-t.o k ilom etrow y marsz 8000 
kierow ników  polit>cznego tego 
okręgu, jako ćw iczem e przygoto­
w aw cze do zjazdu norym ber­
skiego.

Marsz ten Odbył się pom im o pa­
nujących upałów, docnodzącyćn 
do 40 st. Celsiu-sza w  cieniu. W

panii. i i  ostatnia ofen .ywa repu- nad terytor5um nieprzyjat'elskim .
i

Krwawa b«*ika /.

n  ędzy socjal stami a Nemcami S. D .P .
PR A G A , 8. 8. W  gm inie G la- 

serwald w boehm arw aldzie do­
szło do krw aw ych zajść pom ię­
dzy socjalistam i a członkam i par­
tii Niemców sudeckich.

W enzel Beierie, członek partii 
Niemcóy sudeckich został za­
mordowany- Do zajść doszło po

sprzeczce jaka wynikła pom iędzy 
trzema Niem cam i a 14 socja lista ­
mi w m iejscow ej gospodzie. Gdy 
Niemcy opuszczali gospodę, so­
c ja liś c i napadli na N iem ców  z 
tyłu, zadając W enzlow i B eicrle 
kilkanaście śmiertelnych pchnięć 
"ożem .

■'a,;:',. ; r ;

m ow ie sw ojej podkreślił Gauleiter 
G lobocnik podczas przyjm ow ania 
w W iedniu defilady uczestników 
marszu, że kierow nik polityczny 
partii narodow o -  socjalistycznej 
musi być w pierw szym  rzędzie żoł 
nierzem, który ma być przygoto­
wany do marszu wtedy, kiedy się 
to okaże potrzebne

'JLĄ
■

W  ataku  s za łu
Zabif sifekiera ojca

ŁÓD2, 8. 8. W poniedziałek „  Lo­
dzi miału miejsce ohydna zbrodnia.

20-tetm Marian Baczyński, sprze­
dawca gazet, na tle sporu o pieniądze

Stan wyjątkowy
w Tyberiadzie

JERO ZO LIM A, 8. 8. W T ybe­
riadzie dokonano 3 -ch  now ycn 
zam achów bom bow ych, co pociąg­
nęło za sobą ogłoszenie stanu w y ­
jątkow ego w  m ieście. W  godzi ■ 
nach rannych zootał aresztowany 
przez oo lic ję  14-letni chłopiec, 
który jest posądzony o rzucenie 
2-ch  bom b. Jedna z bom  o w ybu­
chła na targu warzyw nym  na Sta 
rym  M ieście w  Tyberiadzie i zra­
niła 8-m iu  Arabów. Stan jednego 
z rannych jesi n iezw ykle pow aż­
ny. Eksplozja 2-e j bem by nie w y ­
rządziła szkód.

i kłótni z macochą o godz. i « j  po po­
łudnia na n l Gazowej rozwalił głowę 
Dieldetą 49-Ietiremu ojcu swemu, ro­
botnikowi fab-ycznemu, Józefowi 
Baczyńskiemu. Następnie ojcobójca z 
okrzykiem: „Aresztujcie mnie! To za 
moją krzywdę!" — oddal nie w rrce 
nadbiegającego policjanta.

Ojcobójca po aresztowaniu zdradzał 
objawy szału.

sitKobiecy rejs
„Krzysztofa

Arciszewskiego”
GD YN IA, 8. 8. Z  portu gdyń­

skiego wyszedł najpiękniejszy 
jacht szkolny „K rzysztof A rc i­
szew ski", m ając tym razem załogę 
składajacą jię  z 8 studentek uni­
wersytetu Janą, Kazim ierza. Jacht 
v. 3 -tygodn iow ym  rejsie zawita 
do Szw ecji, Danii i Finlandii.

m i - ł k f j i  Warszawa. AJ Jerozoumska 12) Telelonj 668-62 >a (Krntartat) «W-9( Io?61njrł, S3T I* Dzlal od—
■B jtron ika  KumecKa ') Oudzia) miejski .ABC" Nowy Swlat 13 1 metru tel 224-80 r>rzylmul.» tnteres*n> >w
codziennie w godzinach 17 3U — 19 ou

ADMINISTRACJA: Warszawa Al Jerozolimskie 121 Tel 301-3.". J09-32 ' Ka-ix Ducfialt—rl. Kantor —• Ijrenumeratw
Nowy Swlat -n 1 1 piętro fel 22J-P0 Zarząd 1 Dzlal Ogłtnzeń Nowy Świat la ir 1, 1 r W  ■> t« Konto
PKO 234u Pocztowe Konto R zrachunkowe Nr 2 Skrzym .j Pocztowa 745 A drt. tele rra-czny: Aj. C Warszawa

,fl/.tD 3T  1WICIŁLSTW v r.odz piotrkowska 103. tel 111-44 Biuro czynna w godz 10 13: 13 18 Poznań, t i  Grudnia
Włocl tek. (ygan- 34 te) 3« Kalisz Hzeznlcza A tel 477 ratnwtce ul Starowle^Tka >

k z n u Mk r a t a  m icscowa l* odnoszeniem do domui na prowłifcft ti *J)0 mlesleccnle: wydanie » m  * daeia-
lenklet ,rza 3Ł mlestecznle Za yramca zt 4.00 Wyd 3 ł i  oremm ka ikow a) .JO W Auatri* Cz- Ho

słowa- 1. W M GdaPsku t oa WtRi-zech ce-a orer ir— rat lak w n »tu 
Za zwrot nadet lanych a nie zamówionych rek-misOw redakcja nie or - ■ nada _____i

Igeriakfot naczelny: dr. Tadeusz Gluziński

za mielące wyaokotd I -rumretra przez izei ko* jedne) tzpal y cne
wnyatklcb *tron»-h po 6 szpalt) aa l-e ł -tronla — 1 el. w teoicli 

lwSnl_ artywutowi eo er. w tlamaci (k  Ir Od ogłoszeń) -  80 gr . na ostatnie! etrowi -  70 gr W dodatku niedziel 
nyr_ 70 gr Notatki reW .no™ , -  i  tl Komunikaty i wyła ‘mienia — 1J» zl. oplay ipecyaine -  l a .  leki r«ki« 30 gt
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